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Przesyłki ( franco)  odbiera K a n t o r  G a z e t y  L w o w s k i e j ,  ulica Niższa Ormiańska Nr. 347.

Część urzędowa.
( Ofiary na -pogorzelców.J

Ilo urzędu powiatowego  w Borszczowie  wpłynęło ze składek 
na pogorze lców miasta Za l esz cze k  59 6  zł. 9 4  c. w. a. i 188  korey 
i 13 ga rnc y  z b o ż a ,  co niezwłocznie na cel właściwy  obrócone 
zostało.

Gminy Fraga  i Podburzę w obwodzie  Brzeżańsk i in  celem 
założen ia  wspólnej  szkoły  we wsi P ra d ze ,  zobowiąza ły  się na wie­
czne cz as y :  wys ławić  budynek  szkolny z pomieszkaniem dla nau­
czyciela i u t r zy m y wa ć  go zawsze  w dobrym sianie,  posprawiać  p o ­
rządki  sz ko ln e ,  czuwać nad oebędóstwent  s z k o ł y ,  na opał izby 
szkolnej  i pomieszkan ia  nauczyciela,  dawać coroczn ie  40 wozów 
dr zewa ,  z czego na gminę F r a g a  p rzypada  27, a na gminę P od bu­
rzę 13 wozów,  a każdoczesnemn nauczyc ie lowi ,  k tó ry za r a z e m  ma 
pełnić s łużbę  diaka płacić  rocznie  90  zł.  w. a. w golowiźnie,  i
p rz y da wa ć  16 mcców zboża,  w  ten sposób,  że z tego przypada na
gminę F rag a  60 zl.,  t udz ież  2 tnecc pszenicy,  6 mcców żyta,  i 4
moce b rcczk i ,  a na gminę Podburzę  30  zł, i 4 moce żyta.

Podobn ież  gmina J a M u s z ,  w obwodzie Brzeża tiskim,  celem 
zaprowadzen ia  u siebie r egularne j  nauki szkolnej  zobowiąza ła  się 
na wieczne c z as y :  wys tawić  budynek sekolny z pomieszkan iem dla 
nauczyc ie la ,  u t r zym yw ać  go zew sze w dobrym sianie,  t ymczasowo 
wynająć dom na szko le  i pomieszkanie dla nauczyciela,  posprawiać  
porządk i  s z k o l n e ,  czuwać nad oehędós twem s z k o ł y ,  na opał  izby 
szkolnej  i pomieszkania nauczyciela dawać rocznie  50 wozów d r z e ­
wa, i nareszc ie  każdoczesnemn nauczyc ie lowi ,  k tó r y  za razem ma 
pełnić s łużbę diaka,  płacić rocznie 80 zł.  w. a.

Okazaną temi ofiarami gorl iwość o podniesieniu nauki między 
ludem wiej skim podaje c. k. gal icyj skie Namiestn ic two z wyrazem 
uznania do wiadomości  powszechnej .

Iz e ś <* ii i on pz o <1 o w ii.&■
Lw ó w , 3 0 .  grudniu.

Jen .  kor. ausir.  po twie rdza  wiadomość p r zez  gaze tę  powsze­
chną augsburgską  p od aną ,  iż A us l r y a  p roponowała P rusom wnies ie­
nie na sejm związk ow y wspólnego w ni o sk u ,  o osadzenie i wzięcie 
w zak ła d  Szlcswiku,  na p rzypadek  gdyby  Bania nie cofnęła ust awy 
koi is tylueyjnej  z dnia 18. l is topada.  P rusy  p ropozycyę le przyjęły 
i wspólny wniosek obu mocars tw  z łożony będzie na posiedzeniu 
sejmu związkowego z dnia 28.  grudn ia .  Jen . kor. zw r ac a  uwagę 
na znaczenie i wielką doniosłość wniosku t e g o ,  za in i c j a tywą  Au-  
sl ryi  powzię tego  ; dowodzi  on, iż r ząd  cesa rsk i  go lów  je s t  popie­
rać sp rawę  Niemiec z całą energią,  w g ranicach  p rawa  i umia rko­
wania.  Ja k  skoro  zaś wniosek powyższy p rzyję ty  będzie,  Aus lrya wy ­
pełni  obowiązki  swoje j ako  mocars two  niemieckie,  tak względem 
związku  j a k  i względem mocars tw  zagran icznych.

Król  C l i ry s f j a n  IX. duński ma mice zamia r  udania sic do 
wojska w Szlcswiku,  co j ednak j e szcze  j e s t  wąlpl iwem.  Niek t ó re  
dzienniki  sądzą,  iż Król  opuści  Kopenhagę  j edyn ie  dla usunięcia się 
od nacisku s l ro u n i c tw a  dem okr a t ycz neg o  w stol icy.  \Y takim zaś 
razie być m o ż e ,  iż lud duński  obwoła Królem Księcia Oskara  
szwedzkiego .  T a k  wiec egz ek u c ja  związkowa sp r owadz i ł aby  obrót  
r zeczy  h is to ryczne  znaczen ie  dla pań s t w  skandynawsk ich  mieć ino— 
^ e y .  _ _ ....................................  . . . . . . .

Najważnie jszą dziś wiadomością j e s t  doniesienie dunskiego 
dziennika Dagbladet,  że podania do dymis j i  cz łonk ów  mini s t ers twa 
Hall zos ta ły  przy ję te .  J ak  wiadomo z t e l eg ram u,  chciał  Król  por n -  
ezyć u tworzenie nowego gabinetu dla całego pańs twa  panu Andreae 
i ki lku innym członkom prawicy se jm u;  ci j edn akże  nieelicieJi pod­
jąć się tego,  ale nie wiadomo jeszcze,  czy nie p róbowano na nowo 
u tworzyć  minis ters tw a w tym duchu,  i p rze to  nie można j e szcze  do 
tej  chwili  p rzypuszczać  s tanowczej  zmiany systemu.

To pewna  lyiko,  że r ząd duński  nie s t awi żadnych p rzeszkód  
tokowi  e g z e k u c j i ,  a najnowsze t e legramy zapowiada ją  nawet j a ko  
r ze cz  podobną do p rawdy ,  ze Duńczycy  usląpią z l i e nd sbu rg a  i 
F r i ed r i chs z t adu ,  i że p r zyc zó łek  mos towy w Friedr i cl i sz tadz ie  bę -

ili ógł
odpadłby

nadać
jeden z powodów,  
ch a r ak te r  iu t e rn a -

dzie s bu rzony.  Tym sposobem więc 
k tó ry  temu aktowi  wojskowemu 
cyonaln v.

W e dł ug  depeszy z Eintshorn  z 27.  b. m. zg roma dzen ie  ludu 
z łożone  około z 20.6(10 osób , p rzy ję ło  j ednogłośnie  następujący 
ad res  do Księcia A u g u s te n b u rg s k i e g o : Zewsząd ,  gdz ie  tylko Duń­
czycy ustąpil i  z kraju,  ludność wy pra w i ła  r e p r ez en ta n t ów  na z g r o ­
madzenie ludu. Zgromadzen i  tu Szleswicznnie i Hnlsz tyńezyey  o b ­
wołal i  W a s z ą  W y so koś ć  j ako  p rawo wi te go  dziedzica kraju.  Księ­
ciem Sz leswik  Holsztynu.  Jakie jko lwiek  po t rze ba  hedzie ofiary, 
k ra j  ją  poniesie.

T a ż  sama depesza donosi ,  że Metz  z Darmsz tadu  , imieniem 
ściś le jszego wydzia łu f rankfurck iego p r zyw ióz ł  zapewnien ie ,  że lud 
niemiecki  wszelkiemi  ś rodkami  gotów je s t  bron ić  S z l e sw ik  Holsztynu.

Z P a ryża  Monitor  z 28.  b. m. podaje wiad om ość ,  że pose ł  
turecki  w ręczy ł  cesa rzowi  odpowiedź  na zaproszenie  do udziału  
w kongres ie .

Do Jen . kor.  donoszą,  że polski komitet  centralny w Paryżu  
kazał  wydrukow ać „katechizm pnl sk iu w j ę zyk u  rosyjskim w 100.000 
e g z em p la r za ch ,  k tó ry powstańcy polscy mają rozsze r zać  miedzy 
ludnością rosy jską i ma loruską.

Z Turyn u  piszą do Jen .  kor. au.str+ iż pogłoski  wojenne 
znacznie lam przyc ichły,  do czego  głównie p rzyczyn ić  się miał 
nowy poseł  f rancuzki ,  p., Malarek  zimny i n ieprzystępny dyplomata,  
mniej j e szc ze  lubiony niż j ego  poprzedn ik .  T u ry ń s ka  izba deputo ­
wanych po żwawych r o zp raw ac h  odrzuci ła  wybór  na deputowanego 
s ławnego dziejopisa włoskiego,  Ccsa re  Cantu,  z powodu braku for ­
malności  przy  w jb o r z e ,  a właściwie dla tego,  j a k  mini ster  P e t r u -  
cciii wyraźnie przyznał ,  iż znakomi ty l t i sloryk s t ronnikiem je s t  
Ausl ryi  i p rawowiernym katol ikiem.

T uryi z 27.  b. podał się do

m. dopuszczono się 
z cz łonk ów  komis j i

Garibaldi ,  wed ług  depeszy z 
dy mis j i  j a ko  deputowany.

W e d łu g  depeszy z W a r s z a w y  z 27.  b. 
znowu t e go ż  dnia zamachu na życie j ednego  
śledezej .  S ta ło  się to na przedmieśc iu  Kra kow sk i em  przed domem 
Grodz ick ich.  S pr a w c a  umknął .  Mieszkańcom domu kazano  sic wy-  
p rowadzić.

Monarchia Anstryacka.
i e d r i i .  28.  grudnia .  ( N ow iny dworu. —  W iadomości  

bieżące.) Na u roozys lem nabożeńs twie  w e. k. dworsk im kościele 
parafialnym w burnii.  w piątek jako w dzień Bożeji-o N 
o irodzinic w

burgu,  w piąlek j ako  w dzień Bożego Narodzenia,  
tół do 11 odpraw ionem , znajdow ali się w cesa rskiej  

loży Cesa r s two  Ic Inn o ś ć , a w innych lożach najwyższy dwór.  N a ­
boże ńs two  od praw i ł  nu nc j usz  apostolski  a rcyb iskup Faucinel l i  z asy ­
s t e n c j ą  wszystkich  kapelanów nadwornych.  Li Jego  ces. Mośei by ł  
dziś ohjad famil i jny,  na k tó ry byli zaproszeni  wszyscy tu obecni 
cz łonkowie  rodziny cesarskiej .  Dziś p rzedpo łudniem Naj j aśniejszy 
Pan udziela! aud je ne ye  w b u r g u ,  i przy jmował zastępco mini st ra  
w o jn y ,  FML. Merlcns.  —  Cesa r z  Ferdynand  of iarował  gminie 
Pial i  w Tyro lu  400  zł. wal.  aus ir .  na budowę kościoła .  J u t r a  pod 
p rezydencyą arcyksięcia  I iainera odbędzie się konf e re nc ja  mini­
s t rów.  Dzień Nowego  roku będzie u dworu tak jak w lalach po­
przednich obchodzony w cichości .  C. k. p ie rwszy  ochmist rz  dworu  
książę L iechtens te in  i p ie rwsza oelimislrzyiii  dworu  Je j  cesa rsk ie j  
Mośei będa odbierać życzenia  noworoczne w imieniu Ich ces. Mości 
d. 30.  i 31.  g rudnia  i 1. s tycznia.  Książę Karol  L iech tens te in  daje 
w dzień Nowego roku wielki obiad,  na k tó ry będą zaproszeni  naj ­
wyżsi  dygn i t a rze cywilni ,  wojskowi ,  i duchowni.  Naj jaśniejsi  pań­
s t w o ,  tudzież wszyscy a rcyks iążę ta  i a reyks ieżne będą się znajdo­
wać d. 31.  g rudn ia  w c. k. dworskim kościele parafialnym w burgu.  
na u roezyslem ponfj t ikalnein b łogosławieńs two ,  k tóre  udzielać b ę ­
dzie c. k. p roboszcz  t egoż  kościoła .  W dzień Nowego roku  o g o ­
dzinie wpół  do 11 będzie kazanie,  puczem nastąpi
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suma.
J.  E. min is te r  stanu Schmerl ing  miał d. 24. w południe audyen-  

cye u Jego  ces.  Mośei ,  poczem udał się do biura mini s t erya lnego 
dla wydania rozporzą dzeń  u rzędowych,  a d. 26.  z r ana  odjechał  
z młodszą  có rką  pociągiem t ryestyńskim.  d w o rc u  kolei  zebra ło  
się kilka p rzy jac ió ł  Jego  Esccleneyi ,  k tó ry w Lublanic,  j a k  donosi  
depesza  te l eg raf i czna ,  by ł  p rzy jmowany  pochlebną demons t racyą,  i
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d. 27.  p r zy b y ł  do W e n e c y i ,  gdzie u s ta r sze j  córki  zabawi  p r zez  
10  dni, a nas tępnie powróc i  do Wi ed n i a ,  aby z o twarc iem rady 
pań s t w a  zająć w izbie depu towanych  swoje miejsce na ł awie  ntini- 
s te ryalnej .  J ednocześnie  ź J.  E. min is t r em S c h m e r l in g ie m , odjechał  
tym samym pociągiem J .  E.  mini ste r  wojny hr .  Degenteld,  k tó r y  
nas tępnie odp łyną ł  wczora j  z T ry e s t u  do A lek sa ndr y i ,  zkąd  udaje 
sie do Kairu.  J .  E. mini ste r  E a s s e r  zas t ępywać  będzie pana mini ­
s t r a  s t a n u ,  a FML.  baron  Mertens  pana mini st r a wojny.  Do P . L. 
p i szą ,  że g u b e r n a to r  S iedmiogrodu  hr.  Crei inevi l le dozna ł  ataku 
apopleksyi  i p rzy tem s tr ac i ł  m o w ę;  hr.  Nadasdy s i ed mio gr odz k i  
k an c le rz  nadworny  miał  wygrać  za g ran icą  wielki  los ( 1 3 0 . 0 0 0  t a ­
l a ró w ) .  Nowo mianowany  poseł  W.  k. I lessen Darmsz tndz k  iego
p r z y  dworze  au s t rya ck i m H en r y k  Ga g em  j e s t  już w d r o d z e  do 
Wiedn ia .  —  W  Budz ie  u m a r ł  temi  dniami c. k. s zambelan hrabia 
Adam Bethlen.

Kraiicya.
l * a r y »  , 25.  g rudnia.  (U chw alen ie  pożyczk i  3 0 0  mi/imion-.) 

Na posiedzeniu ciała p r a w o d a w c z e g o  z dnia 24go g rudn ia  zabra ł  
g łos  p. T h ie r s  dla umotywowania  wiadomej  swej poprawki  o gr an i ­
czenia do 100  mil ionów cmisyi  bonów ska rbowych :  Po k ró tk im
w s t ę p i e ,  w k tó rym wspomnia ł  o p o w o d a c h ,  k tó r e  go sk łoni ły  do 
wzięcia zn ów  udziału w życ iu p o l i t y c z n e m , p rzemówi ł  w sposób 
n a s t ę p u j ą c y : „Ż ą da ją  od was  Panowie 300 milionów, k tó r e  na d r o ­
dze pożyczki  do s ta rcz one  być mają.  T e  t r zy s t a  mil ionów p r z e z n a ­
czone są na pokr yc ie  wyda tków już  zrob ionych.  P ien iądze te są 
długiem,  i d ług  t en zap łacony  być musi,  j eże l i  podpis ska rbu  hon o­
rowa ny  być ma, a n ikt  o tern nie myśli,  ażeby  honorowany  nic był.
Choc iaż  pieniądze t e  p rze zn ac zo ne  są na pokryc ie  w y p r a w y ,  nad 
k tó rą  mocno bo l e j ę ,  to j e d na k  nie zmienia obowiązku i chęci  z a ­
p łacen ia  długu “ .

„O to z r e sz tą  nie idzie.  Wyda tk i  te uznane są j a ko  dług nie 
stały,  i dla tego  s t a ły  się długiem publicziiem. P rz ed ł oż ono  wam 
w sz ak że  j edno tylko py ta n ie :  wyda tki  te zamieszczono w długu
n ie s t a łym;  nic by łożby  rozsądniej  i korzys tniej ,  p rzenies i enia ich 
na d ług  s t a ły . “

„K ro m tego jednego zachodz i  j e szcze  drugie pytanie.  S ą d z i ­
łem i ki lku z moich ko legów byli tego samego zd a n ia ,  iż p r z i  no­
sząc 300  mil ionów f rank ów  z długu niestałego na d ług s t a ł y ,  w y ­
pada za raze m za rządz ić  pewne ś r odk i  o s t r o żn oś c i ,  ażeby się to co 
r az  się s t a ł o ,  d rugi  r az  miejsca nie miało ,  i ażeby  dług n i e s t a ł y ,  
t a k  zn a cz ną  ofiarą z r e d u k o w a n y ,  na nowo do dawniejszej  nie p o d ­
niósł  się w ysokośc i . “

„ W ie c i e  Panowie,  iż w ca łe j  E urop ie  zaciąga ją  t e ra z  po­
życzk i  i  j e że l i  E rancya .  k t ó r a  tak wielki  wp ływ wy w ie r a ,  zac i ą ­
ga jąc  pożycz kę  nic nadaje j e j  cechy wyłącznic pokojowej ,  to in te -  
r e s a  hand lowe  a na w ne t  i dyplomacyę ,  c i erpiećby na tern mogły .“ 
(P o r u sz e n ie  w  izbie) .  W  dalszym ciągu mowy p.  T h ie r s  o św ia d­
cza,  i ą  nie ma powodu dla k tó rego by  rząd j u ż  w roku  1864,  emi -  
sye b o n o w ó w  ska rb ow yc h  do 150 mil ionów nie mógł  ograniczyć ,  
j a k  to  w  r o k u  1865 zamie rza .  P. T h ie r s  p r zys ta łby  na r edukey i  
do 150 milionów-, miasto 100  mil ionów, k tó re  p ie rwiastków o p r o ­
ponował .

Co do kw-estyi pokoju,  p. T h ie r s  ośw ia dcz a  się s t anowczo  za 
pokojem pr zy  ży w yc h  ok laskach izby.  Nie chce on wojny,  chyba 
żeb y  jej  w ym aga ł  wielki  j a k i  in t e r es  lub h on or  Eraneyi .  T a k  zaś 
nie j e s t  i 'Erancya popełni łaby  błąd może śmier t elny ,  r z u c a ją  się 
w  wojnę europe jską.  Eran cya  byłaby  panem pokoju lub wojny 
w  całej  Europie ,  gd yb y  nie k w e s t y a  duńska .  Bo z r e sz tą  nigdzie 
nic p rowa dz i  się wojna bez  Eraneyi ,  a p r ow ad z i  się j edynie  p rze z  
F ra ncy e .

„Mówią o wielkich w yp ad ka ch ,“ c i ągn ą ł  dalej p. Thie r s ,  
k t ó r e  na wiosnę wybuchnąć  mogą,  lecz wypad ko m takowym po­
p r a w k a  moja nie p rzeszkodz i .  S to  p ięćdz ies i ą t  mil ionów mniej lub 
więcej ,  niczem znaczyć  nie będą.  P rzy go t u jc i e  się panowie na wo -  
towanie  mi l iardów,  bo wojna,  j eże l i  wybuchnie ,  nie będzie z loka l i ­
zowaną ,  będz ie  to wojna,  k tó re j  końca i skutków'  mało kto z nas 
d oż y j e“ ( P r a w d a ) .  P.  T h ie r s  poprawką swą p r ze szkodz ić  tylko 
chce  ma łym wojnom i w yp raw om  takim ja k  wyprawa mcxykańska .  
W  końcu  p. T h i e r s  w zy w a  do sumiennego  wotowania .

P o  k ró tk ie j  ro zprawie ,  w której  t ak r e fe r en t  komlsyi,  j a k  i 
kom is a rz  r z ą d o w y  za  p rzy jęc iem pr o jek tu  do p r aw a  w p i e rw ia s t ko ­
w e j  r ed a kc y i  p rzemówi l i ,  p. P ie a rd  oświadczy ł  się przeciwko  po­
życzce ,  dopuki  sp raw a  m e s y k a ń s k a  s t anowczo  za ła twiona nie b ę ­
dzie,  bo sp raw a  ta ciągłem j e s t  ź ród łem wyda tków bez kontrol i .  
Mówi o n iecie rpl iwych  przyjacie lach,  k tó r zy  w- kwes tyach  f inanso­
wy ch  ciągle k w e s t y ę  wojny upat ru ją ,  i wed ług k tó ry ch  ten co jest  
p r ze c iw ko  pożyczce,  j e s t  i p r zec iw ko  Polsce.  W  położeniu  finan- 
sowem Eraneyi ,  konieczną j e s t  zmiana pol i tyki  wewn ę t rz ne j  szcze re  
kon t ro le  we wszys tk ich  sp r awach  kraju.  „L e cz  wasz a  pol i tyka, "  
mówi ł  kończąc  j e s t  j a k  dług niesta ły,  odnawia  się ciągle w to, 
ażeby  Eraneyi  w różnych formach wypowiedz ieć ,  iż sama  s p r a ­
wami swemi  k ie rować  nic zdoła,  j a  zaś  twie rdzę ,  iż sp raw y  te 
w  złym bardzo  zna jdu ją  się k ie ru nk u .“

Pan u  P ica rdowi  odpowiedz ia ł  p. Gauroul t ,  r e d a k to r  Opinion 
nationafc  czując się dotknięty'  p r zy m ów ką  o p rzy jac ie l ach  n ie c ie r ­
p l iwych.  P.  Gueroul t  o świadczy ł  się p rzec iwko  poprawce ,  d o w o ­
dząc,  iż pomimo wsze lk ich względów'  oszczędności  w obecnych  oko­
l icznościach  nie można  wiązać r ą k  rządowi .  Po nim wys tąp i ł  zuowui 
p. T h ie r s  oświadczając ,  Ze w yb ory  dają mu mandat ,  zalecil i  s z c z e ­

gólnie względy  oszczędności  i pokoju.  Po p. T h ie r s i  wys tąpi ł  p. 
Marin , r e d a k to r  Siec/a  i w dłuższej  mowie oświadczy ł  sie p r z e ­
c iwko poprawce ,  twie rdzam iż i j e go  wyborcy  zalecil i  mu ażeby 
oszczędność miał  na względzie,  lecz nie wyraża l i  się b e z w a r u n ­
kowo za pokojem,  ho Fran cya  w obronie Polski  rhętnie  wojnę p r o ­
wadz ić będzie.  Po p. Har in  przemawial i  j e szc ze  za  popraw ka  pp. 
01ivi«.r i Lanjuinais .  P ie rw sz y  oświadczy ł  się z g łośnemi  dla Polski  
sympntyami ,  pomimo tego j e dn ak  wo towa ł  za poprawką ,  j ako w y ­
raża jącej  po t rzebę  sku tecznej  kontrol i  f inansów. Pan Lanjuinais  zaś 
dowodzi ł ,  iż p rzy jęc ie  p ro jek tu  do p raw a  w r r d a k r y i  p r zez  rząd 
p roponowane j ,  byłoby w pro s t  n iebczpicczucm.  Poczem p r z y s t ą ­
piono do g łosowania  i projekt: r ządowy bez odmiany większośc ią  
242 a ł osów przec iwko  14 p rzy ję ty  zos tał .  El ’. 'I hiers,  B c r r y e r  i 
ki lku innych depu towanych ws t rzymywal i  się od glosowania.

P ressc  wiedeńska pisze z Paryża ,  iż położenie  r zeczy  t amże 
ciągle j e s t  nader  naprężone.  Rząd waha się i nie może przyjść  do 
pewnego  postanowienia .  Z jednej s t rony nie chce wystąpić z żą -  
danr ini  l i l .erainemi r eformami,  z drugiej  zaś strony nie śmie cofnąć 
d e k r e t  z dnia 24.  l is topada 1860,  k tó r y  mu wiele sp row adz a  k ło ­
po tów.  Najpr / .ykr/ .c jszą dla r ządu j e s t  wyprawa  mexykańska,  bo 
p r ze c i w ko  lej. powstają  nejgorfiwsi n< wet  przyjacie le  rządu.  T e r a z  
p rez es  slanów z jednoczonych  Lincoln,  oświadczyć miał,  iz S tany 
z jednoczone cesa r s t wa  mexykańskiego  nigdy nie uznają,  lecz wszel -  
kicmi si lami p r zec iw ko  i iemu działać będą

( Z m iana  tr s/er&e (Jf/p/oniuri/i. —  Pabri/kaei/a. broni. —  
Caruso.)  Z T m y n u  donoszą Jen . kor., że w miejsce Mamianiego,  
t e raźnie jszego  posła włoskiego w A te na ch ,  k tóry ma wstąpić do 
rady sianu posłany będzie p. Carul l i  di Contogno,  t e ra z  r ezyden t  
mini sleryalny w l l a d z e ,  k tórego  znowu ma zastnpić margrab ia  de 
la Minc rwa.

Z Jireftcii dowiaduje się Jen . kor.,  że w tamte jszych fab r y ­
kach ka rab inów pracują t e raz  na r o zk a z  z Turyn u  bardzo s k w a ­
pliwie nad sporządzen iem znacznej  ilości luf i ba g n e tó w ,  i to nie 
z żelaza,  lecz ze stali,  podług  na jnowszego wynalazku pewnego ofi­
cera piemouckiego.

Z Neapolu  piszą do tej samej Jen . kor. pod dniem 16. b. m. 
co nas tępu je :  „Na jznakomi t szy  i najbardzie j  os ławiony do wód ze a
b r y g a n t ó w ,  a o raz  ostatni  z ty c h ,  k tó rzy  zas ługują na wzmiankę ,  
Caruso zos ta ł  wreszc ie  p rzed kilkoma dniami w karczmie w Cosle 
dell Orz o w prowincyi  Benevenlano pojmany i za ra z  po j e d n o g o ­
dzinnym zaledwie sądzie wojennym rozs t r ze lany  ś ród  wielkiego na­
t łoku ludności  wszelkiego stanu.  Ostatnie chwile Carusa  mogłyby 
być p rzedmiotem obszernych i c i ekawych opisów.  Związanego  g r u -  
bemi powrozami  wieziono na miejsce s t r acenia na ośle pod e s k o r t a 
ka r ab in ie rów  i wsze lkich o rganów urzędowych  z okolicy,  a do osia 1 
tui«j chwil i  zachował  on ponury wyraz  dumnej i dzikiej  zaciętości

ilitn iii.
, 22.  grudnia.  (P ose ls tw o  kró lew skie .) Dnia 

wczora j sz ego  zamkniętą zos ta ł a  r ada państwa.  Mini ster  Mali od ­
czy ta ł  nas tępujące posels two k rólewsk ie  :

„Badz ie pańs twa  nasze k rólewsk ie  pozdrowien ie !
Gdy zgroma dzen ie  to.  k tó re kończy dziś swój zawód,  zebra ło  

się p r zed  ośmiu laty po raz  pierwszy' ,  zos tało ono powiłane na­
dzieją,  że tym sposobem dokonany zos tał  po rządek ,  zapowiedz iany 
w obwieszczeniu k ró lewskicm z 28.  s tyczn ia  1852,  i że (en po rz ą ­
dek zna lazł  os t a teczne dopełnienie we wspólnej  r ep rezen taey i  dla 
wspólnych sp raw  monarchi i .

rJ c nadzieje byłyby  się ziści ły,  gdyby  związek  w swoim s t o ­
sunku do Danii  t r zy m ał  się był  w g ran icach  w swojej  knmpe ten-  
cy-i związkowej .  Bada pańs twa  wie,  że r ząd duński tylko niiino- 
woli i pod zagrożen iem egzckucyą  związkową  skłon i ł  się znieść 
wspólną konslytucye dla Holsztynu i L auc nburga .  Radzie państwa 
znane są kroki ,  jakie p rzeds ięb rano  ki lkakrotnie ,  by' uskutecznić 
napow ró t  zjednoczenie,  ale niepodobna b y ło  uzyskać na to p r z y ­
zwolenia  s tanów ho lsz tyńsk ich,  k tó re  związek  postawi ł  j a ko  w a r u ­
nek zjednoczenia.

Nowa  ustawa zasadnicza,  którą rada pańs twa przyję ła  a mv 
potwierdz i l iśmy  na dniu 18, l istopada,  nienpiera się na lej samej 
podstawie ,  co istniejąca spoina k o n s t y t u c j i  z 2. paździe rn ika  1855.  
i l i ietylko niezmierna ona nic w oddzielności  sp ra w  osobowych do 
spólnych,  ale nienadajc także r adzie pańs twa żadneg-o upoważnienia 
w sp rawach ,  k tó re dotąd należały do za kr es u  k o m pe ten c j i  osobnej 
r ep rezentaey i .  P ra wda ,  że t a  konstylucya j e s t  ważną  tylko dla tej 
części  monarchi i  duńskiej ,  do k tórej  związek  nie ma żadnego p r a ­
wa ; ale pon ieważ j e s t  zamia rem naszym, nadać naszym niemieckim 
kra jom związk ow ym taką samą wolność i samodzielność,  wskazuje  
to zatem drogę,  na k tórej  może j edyn ie  nastąpić w sposób konsty-  
l ,u:yjny' bl iższe połączenie  za pomocą ugody między radą pańs twa  i 
s tanami Holsztynu.  Tak iej  ugodzie nie s t awia żadnych  p rzeszkód 
nowa  kons ty lucya ,  i musi to być p rze to s ku te k  nieporozumienia,  
jeźl i  n iektóre  mocar s twa  upa t rywały w leni powód  do ocenienia,  
j a k  dalece mają dopełniać zobowiązań,  p rzy ję tych bezw arunkowo 
w t r ak ta tach .

Obok  s ięgających za daleko wymagań związku  wystąpi ła  
w Niemczech dążność  zmie rza jąca do rozdrob ien ia  monarchi i  duń­
skiej,  i znalazła dogodne narzędzie  do t ak ich  planów.  Spo dz ie ­



1195

w am y  sie j ednak ,  że Euro pa  potraf i  t r zym ać  spólne p rawo  na-  
s t ęps fwa  w monarchi i  duńskiej ,  k tó reg o  niezmienne istnienie uznane 
zostało  koniecznem dla zachowania siokoju powszechnego.  Cho-  
c;aż wypełni l i śmy każda  uchwałę  zw ią k o w ą .  odnoszącą się do na­
szych niemieckie]) k rajów związkowy h, gotują się juz przecież 
wojska niemieckie obsadzić te kraje ,  to nietylko nasze Księstwo 
Holsz tynu,  ale t akże  nasze  Księstwo Lai tenbnrg,  k tó re dało nam 
tyie n iewą tpl iwych dowodów swego  zadowolenia i wierności .  Nie 
możemy tedy  uznać w tern egzekueyi  ry pływającej  z p rawa  zwiaz-  
zko we go ,  ale p ragnąc  ile możności  jak najdłużej  unikać st racie ,  
uważal i śmy  za r zec z  po trzebną  cofigc wojska nasze,  by celą na­
sza silę zb rojną  zebrać  po tej s troiie E i d e r j ,  i j e s t e śm y p r z e k o ­
nani,  że nasz wierny,  waleczny lud oacza ć  będzie zgodnie sw ojego 
Króla,  jeźli  iść będzie o ocalenie i wolność o jc zyzny .“

W końcu w y raż a  Król radzie >nństwa swoje podziękowanie  
i pozdrowienie  pożegnawczc.

(V w ięz ien ie  U(s. M aćkieiricst.)  I w ięzienie dowodzcy po­
wstania l i lewskicgo ks. Mackiewicza opisuje w K u ry  erze W ileńskim  
sz tahs -kap i t au  Ozicr ski  w sposób nai tępujący:

„Dnia 5. ( 1 7 . )  grudnia ,  prawy o b rzegiem Niemna,  w k ie runku  
z Wilki j  do Ju rb o rg a  zdąża ł  pod zasłoną s t r ze lców,  t r an sp o r t  
z półszubknmi.  Na szóstej  wior ście od noclegu,  jeden s t r ze lec,  na­
łożywszy  fajkę,  popros i ł  u kamratów o g n i a . . .  ognia nie znaleziono.  
Niedaleko  s tojąca,  odar ta  mała chatka, nie zwaza jąc  na swe ubó­
stwo.  gośc innie  nęci ła f ajka rza kii s o b i e . . .  i żołn ie rz  nie namy­
ślając się długo,  niosąc p rzed soba gwintów kę, schyla ł  się pod niz-  
ki))i pułapem wiejskiej  izby.  P rzy  wejściu jego ,  znajdujące się tam 
osobis tości  nadzwyczajnie się zmieszały;  wątpl iwość i p rze s t r ach  
na p ie rwszy  rz u t  oka p rzekonywały jasno,  ze nie znajdują się u 
siebie w7 domu. Jeden z nich tylko, sądząc z pozoru  gospodarz,  
drzemiący w kącie, wspar ł szy się na r ęku,  pozos tał  zupełnie spo­
kojnym na widok żołnierza ,  i lyll.o jakby n iekonlent  z p rz e b ud ze ­
nia go,  j e szcze  mocniej  opar ł  się na r ęku  i powśc iąg ną wszy  się 
t rochę,  lekko zaczą ł  chrapać,  zwiesiwszy g łowę .  S t r z e l ec ,  z r o z u ­
miawszy o co rzecz  idzie, zawoła ł  na swego  tow arz ysz a  i r azem 
z nim zaczął  rozpy tywać  się, j ak  zwykle n iezna jomych:  —  kto oni, 
zkąd,  dla czego i (. d. Odpowiedzi  nie by ło ;  lecz pańskie twarze,  
długie włosy,  wysokie buty,  coś ukrytego za pasem pod odzieżą,  
dotykalnie wskazywało  ich r zemiosło i zaos t rza ło  j e szcze bardziej  
żołnier ską ciekawość.  Podczas  tych rozpy tywać  się pogrążony  b r o ­
dacz we śnie, widząc,  że sprawa wikła się nic ża r t em,  podszedł  
Z pozorną  obojętnością do spiera jących się, zrob ił  nieznacznie k r ok  
ku d rzwiom i wymknął  s e do ciemnych sieni,  u tam szukajc ie  j a k  
się podoba.  Kiedy się r zecz  wyjaśni ła ,  pokazało  się, że ci n iezna­
jomi byli to po prostu powstańcy,  podoficer zna jdujący się ze s t r z e l ­
cami p rzy  t r ansporc ie  posłał  odebraną od nieb broń do naczelnika 
oddziału,  zawiadamiając że oni sami znajdują się w ich r ęku  i że 
s t a r s zy  z pomiędzy nich ukrył  się. Naczelnik  oddziału,  o lr zyrnaw-  
szy taką wiadomość,  prędko nakaza ł  zg romadz ić  się żo łnierzom i 
wysłał  ich ju z  może po raz se tny dla poszukiwań.  Ja  odebra łem 
takoż rozka z  wyruszenia za godzinę na lewo ku Dubissie i noco­
wania w Orminniszkach.  W yz na j ę  otwarcie ,  że wróc iwszy  w wi­
gilią wieczorem z expedyeyi  i nie mając czasu oddać bu tów do r e ­
pa racy i, byłem mocno zakłopo tany ,  ani pode j rzewając ,  że mię spotka  
w kró tc e  niespodziewane szczęście .  Nie było co robić ,  pot rzeba  
było pożyczyć buty u kolegi i wyruszyć.  Z rozpytywali  się poka ­
zało,  ze szuka ją  dowodzcy,  k tó ry  się ukrył .  Nie będę opisywać 
niefor tunnych poszukiwań moich to w a r z y s z ó w ;  brodacz,  k tó ry zem-  
knął ,  j a k  się później pokazało odprawi ł  w s t ronę dwóch p r z e w o d ­
ników. ażeby zmylić śc igających go, a sam z izby udał  się sobie 
w zupełnie inną strunę. .

Chciałem już iść pod gór ę  wedle wskazanej  muie ma rsz ru ty  
lecz jakieś tajemne przeczucie i chęć obe j rzeć na własne oczy p ie r ­
wias tkową miejscowość daiałania,  zmusi ło mnie sk ie rować  drogę ku 
znakomitej  chatce.  Obejrzałem ją  dokoła ,  wszędzie  ciemno i szaro. . .  
jed na  tylko wazka ścieżka wiła się k rę to  w górę,  a w łożysku u 
podnóża góry,  gdzie płynął  ruczaj ,  gdzieniegdzie pos t rzegać  się da ­
wa ły  czyjeś  ślady,  k tó re  z kształ tu  oncosti i wgiętośei  s topy s t a ­
nowiły dla mnie j ako  in te resowanego pos t rzegacza ,  dosyć ciekawy 
p rzedmiot  do poszukiwań.  Widocznem było,  że p rzez  to miejsce,  
gdzie tylko bieży woda,  p rzemyka ł  się j e szc ze  i ten,  k tó ry  w tej 
chwili chciał być cichszym od wody,  niższym od t r awy ,  Z Bogiem 
za mną bracia tym ś ladem!  Ty mczasem ślad poszed ł  pod górę,  w y ­
szedł  na drogę i zniknął  znowu Obe jrzawszy do koła,  p r z e k o n a ­
łem się nakoniec,  ze ślad zmierzi l i  na górę,  zupełnie  j a k  na piec, 
t ak  spadzis tość  była s troma.  Boz kazawszy  komendzie  iść za sobą,  
zaczą łem drapać się p ie rw sz y ;  ślad k luczył  okropnie,  to się dwoił,  
to ginął  zupe łn ie ;  postępując od Niemna,  on zwr óc i ł  się znowu ku 
niemu, wił się jak waż w różne  st rony i natychmias t  znowu p r z e ­
pada ł  zupełnie.

Nakon iec  po długich poszukiwaniach,  znajomy nam pierwszy 
pieszy ślad odkry ty  zos ta ł  niżej w wąwozie .  Tak ie  odkrycie ,  cho­
ciaż i podwoi ło usi łowania  nasze,  lecz górzys ta  i prawic niedostępna 
miejscowość nic bardzo ponętnie wyglądała ku nam. Nie było co 
robić. . .  s łużba p rzcdcwszys lk icm. . .  naprzód  dzieci !  i to po półgo­
dzinom)  d rapaniu sic pod górę  po pokrytej  lodem ziemi,  i spu­
szczając się na cz w o rak ac h  w wąwozy,  t ropi l i śmy nieodstępnie to

zjawia jący sie,  to znowu znikający ś lad czarodziejski .  J e d n ą  tylko 
miel iśmy pociechę,  nie wiedząc na czem się skończą  poszukiwania,  
że jeżeli  nam ciężko,  to i nieprzyjacielowi nie lżej wcale,  a że  to 
był  nieprzyjaciel ,  o tern mówiło nam przeczuc ie ,  w sku tek  sz tu cz ­
nego kluczenia siadu.  Idziemy wciąż naprzód. . .  czasami potoczymy7 
sie na dół,  a pomimo to j ednak  ciągle p rzypa t ru jem y sie znajomemu 
obcasowi  z podeszwą.  \Y tern znajdujący'  się p rzy  innie na lewo 
g r en a d j o r  Nikonow za t rzy ma ł  się i pokaza ł  palcem. . pat rzę,  nie nie 
widzę. . .  lecz,  pól zw ro tu  na prawo,  o piec k r oków od nas, pod 
zielonemi konarami  p rzypruszone j  śniegiem jodły,  leżało coś s z a ­
rego.  W  jednem mgnieniu oka,  dałem olbrzymiego susa i znalazłem 
się konno na jakimś człowieku,  wpar ł szy  kolana w piersi  i ob ją w­
szy go rękami  za szy ję. T rzymajc ie  za r ew o lw er  on pod wami ! 
krzyczel i  podbiegający żołnierze  i za ra z  potem,  ten wpił. się za 
włosy ,  t amten t r zymał  za nogi.  i rozc iągnę li  leżącego b rodacza  i 
rozbroi l i  go nakoniec.  Odebrany  rewolwer ,  że ga re k ,  t abak ie rkę ,  
chus tkę,  p o r t e - c i g a r r e  z krzesiwem i eałą kaneela ryę  znaleziona 
w kieszeni ,  sołdaci  oddali  mnie.  Kto ty jesteś,  podnoś się pan ! 
r ze k łem  do leżącego,  a sam t rzymam go mocno rękami  za wyłogi ,  
opylając g ło śno :  mów buntowniku,  gdzie banda ?  Nakoniec  ta wy-  
hladła,  z ogromną brodą osobis tość,  dosyć spokojnym w podobnem 
położeniu głosem,  odzywa sie : nie ruszajcie mnie panowie —  i 
wes tchnąwszy dodała ■—  ja  jesieni ksiądz Mackiewicz.  Ty m spo­
sobem w sku tek  zachc iank i  Strzelca zapalenia fajki, s chwytany z o ­
s t a ł  jeden z najzapnleńszych dowódzców bandy powstańczej .  N ad ­
zwyczajna  p rzy tomność ,  dzięki k tó re j  on wymk ną ł  się z chaty,  a 
potem kluczenie,  ażeby oddział  poszed ł  w przecitwną s t ronę ,  s t w i e r ­
dza dost rzeżone  w nim przez  n iek tó rych  oficerów', k tó rzy  z nim 
mieli rozprawę,  przymioty znakomi tego par tyzanta .

Obecnie on się znajduje pod a resz tem w Kownie,  r azem z nd- 
j i i tai i iem swoim Kar tuz i  i kasyerem Bodowiczeiif.

ś r i l ^ s s a  , 20.  grudnia.  ( Doniesieniu z Odessy .)  Doniesienia 
dzienn ików niemieckich o a resztowaniu wielu Polaków'  i ucz es tn i ­
ków powstania  są w ogólności  nadzwyczaj  p rzesadzone .  I n te r n o ­
wano wprawdz ie  kilka osób podej rzanych i p rzekonanych  o p o r o ­
zumienie z powstańcami,  dziwić się j e dna k  należy l ekkomyślnym 
agi laeyom emigracyi ,  k tóra  p r zez  swoją n ieos t rożność  wiele osób 
w kra ju wy daje w ręce czujnej  w ładzy.  Miasto poelow e, na g ranicy 
państwa rosyj sk iego  położone,  nas t ręcza  wp rawdz ie  wiele ś r od kó w  
do koiiiuuikacyi.  ale leż właśnie z tej p rzyczyny  podwojono nad­
zór ,  i pomnożono policyę tajną,  jedno zaś oska rżenie  może stać 
się powodem naj s t raszniej szych nas tęps tw,  a przyna jmniej  n iep rzy­
jemności .  Na Sy b i r  wys łano  zląd tylko kilku Polaków ; w głębi  
Bessa rabi i  panuje cisza i spokój .

Ameryka.
(W ia d o m o śc i  z w idowni walki.  —  Stronnictwa.)  Z wido­

wni  walki  nadesz ły  wiadomości  ba rdz o  pomyślne dla unionislów.  
Zniesienie oblężenia miasta Kn ow i l l e  i odw ró t  sepa ra tys tów pod 
Lon gs l rce lcm  do Wirgin i i  sp r awi ły  tein przyjemniejszo* wrażen ie 
w  Wash ing tonie ,  iż niepokojono się wielce s t anem rzeczy  w T e n ­
nessee.  W tym samym czasie j ednak ,  gdy L on gs l r ee t  opuszczał  
Tennessee ,  w padły znowu bandy . separatystów do Kentucky .  W ogóle 
zaczyna obudzać się na północy coraz  więcej  uczucie bezp iecz eń­
stwa.  Ws zy sc y  mają nadzieję,  że sp rawa  unii pomyślnie się s k o ń ­
czy,  i pochlebiają sobie,  że j a k  tylko ustali  się spokojuość,  wzniosą 
się S t any  z jednoczone  znow u na t ak i  s topień pomyślności ,  że będą 
mogły  uczynić zadość wszys tk im swoim zobowiązaniom.  Lincoln 
ma mieć w lej  chwili  wielkie widoki,  że będzie nanowo obranym;  
ze s t rony  republ ikańskie j  może chyba tylko j eden  ( 'bose stanąć 
z nim ii ii Lii w ni. ale ten woli pozos tać min is t rem finansów pod 
p rzysz łym prezydentem.  Demokraci  nie oświadczyl i  sie j e szcze za 
żadnym kan d yd a t em ;  waha ją  się oni między Mac Clellancm, k tó ­
rego kandyda tu rę  podniesiono juz  w  Onio,  i Gran tem,  k tó ry  za j ­
muje dość neut ralne  s tanowisko między s t ronnictwami .  Tylko  ra dy ­
kal iści  t ak  z jednej  j a k  i z drugiej  s t rony  sp rzeciwia ją  się za równo  
t ak kandyda tu rze  Lincolna j a k  i Granta .

» u  i  ii T i . w i l  —  j  m i . m u  mc ^

('/.jiiisośei Iw u u s lt ie j rady  m ie jsk ie j.
Oprócz  sumarycznego budże tu  funduszu gminy mias ta  L w o w a  

uchwal i ła  r ada miejska na rok 1804  t akże  bud że ty  funduszów z o ­
s t a j ących  pod jej zarządem.  Mianowicie :

1. Fundusz pożyczkowy Franc i sz ka  Józefa dla p rolćsyon i s tów 
L wowskich .  Dochody prel iminowano w kwocie 1500 zł r . ,  wydatki  
na 00 0  z l r .  Okazuje się p r ze to  zwyż ka  054  złr.

2. Fundusz  zakładu  dla kalek  mieszczan.  Pre l iminowane do­
chody J 4 .041 złr . .  wydatki  13.803 z ł r .  Z w y ż k a  pokryc ia  178 zł r .

3.  Fundusz  dla chłopców sierot .  P re l iminowane dochody 
1805 zlr . ,  wydatki  1835 zl r .  Wyni ka ją cy  n iedobór  w kwocie 30 zł r .  
pokry ty  będzie z oszczędności  lat p rzeszłych.

4.  Fund usz  dla s i e ro t  dziewcząt .  Dochody prel iminowane 
001 zł r . ,  wyda tki  0 J 0  z ł r .  Zwy żka  w kwocie 45 zł r .  u lokowana 
będzie na procenta.

5. Fundusz  mie jscowy dla inwa l idów miejscowych imienia C e ­
sa rza F ra nc i sz ka  Józefa.  P re l imin owa ne  dochody  S30 zł r . ,  wTydatk i  
500 zł r .  Z w y ż k a  270 zł r .

0. Fundacya ś. p. Dra L ingera  na s lypendya dla uczniów me­
dycyny.  Dochody 265  zł r . ,  wyda tki  225 zł r .  Z w yż ka  40 z ł r .
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7. Funda cya  ś. p. F ra n k a  ku wsparciu nowożeńców.  Dochód 
7 zł r .  24  kr . ,  wyda te k  52 c. Z w yż ka  w kwocie 6 zł r .  72  k r .  U lo­
k o w a n a  będz ie  tymczasowo w kasie oszczędności .  S ta tu t  tej fun­
d a c j i  nie j e s t  j e szcze  wypracowany ,  a obdzielenie według- woii 
funda to ra  ma nas tepywae  co dziesięć lat.

ajjrffigjfraapćate

(E k sc es . -) Dnia 27go b. m. p rzed  północą c. k. żo łn ierz  policyjny w r a ­
c a ł  z odwiedzin na Chorążczyznie,  w tem na ulicy napada na niego 10 czy 12 
nieznajomych w obiorze  narodowym, wydzierają mu pałasz i kaskc, i do lego słopnia 
czynnie znieważają,  że p rzez  ludzi,  k lórzy nadbiegli,  odprowadzony do u rzęd u  
łandwójtowskiego Iszej części,  ztamląd przeniesiony został  do szpitala. Swiad 
kowie obecni temu ekscesow i cd początku zapewniają, że  żołn ierz  nie dał n a j ­
mniejszego powodu do lego napadu.

(P o ża r . )  Dnia 15go b. m. o godzinie wę,ół do 7mej wieczorem wybuchł 
pożar  z p rzyczyny  doląd nie wykryte j w S y n ó w  o d  * k u  w y ż n e i n ,  w powie­
cie Skolskim, i zgorza ła  chata włościańska,  przyczcm  spalił  się jeden z jej  
mieszkańców, który będąc pijanym, spał na piecu, i nie mógł być u ra tow any .

( Z araza  na bydło ) W  pierw szej  połowie miesiąca g rudn ia  !>. r .  zaraza  
na  bydło w lwowskim okręgu  administracyjnym wybuchła  nanowo w ) ."> miej­
scach ;  te s ą :  W ysocko, Wolica  B aryłowa i Zabawa w obwodzie Złoczowskim, 
Jastrzębie.!,  Dobraczyn, Wolica Komarowa w obwodzie Żółkiewskim, C zernio- 
jów, Zarzyce,  Tyśmieniea ,  Kołodziejówka, I-Iarysz przysiółek Delalyna w obwo­
dzie  Stan is ławow skim , S iemakowce, Trafu nówka w obwodzie Kolomyjskim, K a­
łusz  w obwodzie S try jsk im , i W ulka  w obwodzie Sanockim. Natomiast  w y g a ­
s ła  w Mamczurach przysió łku Rudy, w Budoholiszu przysiółku. Grabowej,  w J o ­
zefowie, Suszn ie  w obwodzie Złoczowskim i w S zarpańcach  w obwodzie Żół­
kiew skim. Z doliczeniem więc poprzednio wykazanych 30 miejsc, je s t  razem 
54 miejsc za razą  dotkniętych, a z tych przypada 25 na obwód Z łoczow ski ,  16 
na obwód Żółkiewski, 7 na obwód S tan is ławow ski,  4 na obwód Kołomyjski, a 
po 1 na obwody Stry jsk i  i Sanocki.  W 10 miejscach j e s t  56 sztuk bydła do­
tkn ię tych  zarazą.

Gospodarstwo, przemysł i
S t r y j ,  18g-o grudnia.  W  I. połowie  ]>. m. by ły  na t a rgach  

w obwodzie s t ry j sk im nas tępujące ceny p rzecię tne  zboża  i innych 
a r ty ku łó w  :

M i ® i s e i a r  g n
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Mec pszen icy , . . 2 40 2 50 2 48 2 50 2 50 o 00
., żyta . . . 1 30 1 60 1 38 1 25 1 25 1 40
„ j ęczmien ia  . 1 ♦ 1 10 I 5 1 . 1 J 20
„ ow sa  , . . 90 1 78 75 75 80
„ h reezk i  . . 1 1 10 , ♦ 1 30 1 30 1 20
„ k uku ru dzy  . ♦ , 1 00 * * 1 20 1 20 1 75
n z i emniaków . 40 50 40 . 80 80 . 50

Ce tna r  siana . . , 1 20 1 30 90 58 58 1 10
wełny  . . . .

„ nas ienia koniezu , , 4
Sąg d r z e w a  tw ard eg o 6 30 7 »■»o 70 (i 30 ( i 30 5

„ „ miękkiego 4 80 0 * 2 35 5 25 fi 25 4 ,
Fu n t  mięsa wołowego * 9 10 9 . 10 . 10 . 8
Mas okowi ty  . . 00 • 80 • 44 ♦ 00 00 * 72

O s t a t n i a  p o c z t a ,
F r  a n k  f u  r  t , 28go g rudnia.  Dzis iejsza U  Europę  d o n o s i ; 

W c z o r a j  wieczorem S i r  Malet  w ręc zy ł  aus t ryackicniu prezydyalncmu 
posłowi  zwi ąz ko we mu  panu Kiibeck depesze  lorda  Russellu,  p ro p o ­
nując konfcrencyę  do uregulowania  sporu  duńsko-n iemieckiego,  bez 
oznaczenia miejsca na odbycie lej konlereiicyi .  Rzeczona depesza 
ma  być  p r ze d ło żo na  na dzisiejszem nadzwyczajnem posiedzeniu 
se jmu  związkowego .  Dalej donosi  L ’Europę,  że dziż także Ausl rya  
i P ru sy  z powołaniem się na swoje, oświadczenia  z !). lipea, i opie­
raj ąc  się na p rawic  należenia Sz le sw ik- l ło l sz tynu  do związku  nie­
mieckiego,  oświadczą wspólnie,  że zniesienie konsly lucyi  z l is topada 
u w aż ać  będ ą  j a k o  p ie rwszy  k r o k  do rozwiązan ia  kwes tyi  sz l eswieko-  
holsz tyńskie j .

F r a n k f u r t ,  28.  g rudnia.  Na dzisiejszem posiedzeniu sejmu 
zwią zko we go  wniosek Hesscn - Dann sz la du  względem obsadzenia 
Szleswiku,  dla zabezpieczenia praw związku ,  tudz ież  wniosek prii-  
sk o- au s t ry a ek i ,  aby żądać od Danii  odwołapia  ś r o d k ó w  mających 
na celu wcielenie Szleswiku,  a wzięcia pod ro zw ag ę  (ych, któryel i  
związek  użyć może dla zabezp ieczenia p raw  Niemiec do Szleswiku,  
p r ze ka za n o  wydziałowi  do sp rawy  h o l s z ty ń s k ie j ; tożsamo sta ło się 
z  no tą  angielską,  k tó r a  zawiadamia zg romadzen ie związkowe  o t r a k ­
t acie londyńsk im z 8.  maja 1852.

D r e z n o ,  28.  grudiin.  Dresd. J o u rn a l  ogłasza  odpowiedź 
gabinetu duńskiego daną mocars twom wykonującym egzekucyę na 
żądanie usląpienia z ifoliziyini i Lanei iburgn.  Dr. Jour .  p i sz e :  
Wi d ać  z tej noty duński? j j ak iego  związek  może spodzie n a ć  się 
przy jęcia uchwał,  k tóre  yedłng wyrażenia noiy jednobrzmiące j  p o ­
wziął  ze s t anowiska  europejskiego i pol i tycznego.  Nota usp rawie ­
dliwia mniejszość związku z 7. grudnia ,  i wyjaśnia kon ieczność p o ­
łożenia  tamy nieporozumieniu spowodowanemu uchwalą  związku 
z 7. b. m.

B c r  1 i n , 28.  grudni.). Odpowiedź Kró la  na adres  izby tle- 
putowanyeb  ma datę wczorajszą,  i j e s t  knntrnsygi iowaiia p rze z  
wszy s t k ic h  mini st rów.  Odiowiedź w yr aża  się, że kwestya  n as tę p ­
s twa  w Holsztynie jesi załatwiona na r zecz związku  niemieckiego 
za udziałem Prus .  Odstąpione od t r ak ta tu  londyńskiego jest  nie- 
możebnem.  .Spieszne przyzwolenie na pożyczkę jest; pożądane.  Izba 
depu towanych  p r awd opo do bne  we c z w a r te k  odbędzie pos iedzenie 
p lena rne  dla zakomunikowania odpowiedzi  królewskiej .

H a m b u r g ,  28. grudnia.  W  Neus tad t ,  B ram s ta d t  i Marne 
obwołano Księcia Augusienb irgsk iego  bez  udziału władz .  450  ż o ł ­
nierzy holsz tyńsk ich wysianych ku północy',  za t r zymal i  się w Ploen.  
i niecheąe iść dalej,  wrócili do Altnny.  Sasi  opuścili  Allonę.  a 
natomiast  w kroczyl i  Hanow eiczyey.

M c  (ly o 1 a n .  2 8 .  grudnia.  Dzisiejsza Perseeerauza  donosi 
z T u ry n u  z 27.  b. m.. że iv sku te k  rozpraw w izbie względem 
Sycyli i ,  część Lewicy, wra z  z Garibaldim,  Guerazz im i Cairolim 
podała się do dymisyi.  Druga cześć  lewicy usprawiedl iwia sit- 
w IJiritto., dla czego nie podała się do dymisyi,  i za s t r zeg a  sobie 
uczynić to przy innej sposobności.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia ii), grudnia.

Iłotcl G e o r g e : l ’P. Dohek Konsl., z Krakowa. — lir .  Dzieduszycki Jul., 
z Podola. — Archibald  Beanmont Soinerhcl, członek parlamentu, z  Londynu.

Hotel L a n g a :  Z ednir  I lenr . ,  e. k. kapitan,  z  Pes7,ln.
Hotel ang ie lsk i :  Torosiewicz Michał, z Poltwy.

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 29. grudnia.

PP. Br.  Konopka Stan.,  do Grabówki. — Agopsowicz Krzyszt. ,  do G r o ­
chowy. — Łaski  Józef, do Polski. — Dylewski Mar.,  do Rolowa. — Kern Ad., 
do Godowy. — U rbański  Rudolf, do Dobrosina.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
Dnia 2 8 .  i 29 . grudnia, 1 8 6 3 .

Pora

B arom etr  
w mierze 

1 arys. spro­
wadzony do 
0° Reauni.

Stopień
ciepła

według
Reauni.

Slan po­
wietrza  
wilgo­
tnego

Kierunek  i 

wiatru

siła Stan

atinosłor^

i . gon. zran.i
t u

321.39 0 2 90 S zachodni sł. pochmurno
2. uotl. {><> poi. 321.09 -+- 0.2 85.7 „
lO.god. WIOCZ. 324.84 — 2.1 80.0 - r>

W wieczór i w nocy śnieg 33*--,

7 . go (!. z ran  a 326.17 —  3 4 86.9 zachodni sł. pogoda
2. god. po poł. 326.23 -  2 1 85.4 5f n pochmurno
lO.god.wiecz. 325.82 -  2 6 88.0 n r>

T  i'-: A  T  R .
D ziś  t ea t r  polski .  Na dochód Lecha N o w ak o w sk ie g o :  . . U H r p e r a  

i  ź t i ł o h a 1-, dramat  his toryczny  w 5 ak tach  a 8 obrazach  
z węgier skiego.

K n r s  l w o w s k i .
Dnia 29. grudnia

Dukat holenderski 
Dukat cesarski  
Pólimperyał zł. rosyjski 
Rubel s reb rny  rosyjski 
T a la r  pruski
Polski kurant  i pięciozłotówka 
Galicy), l isty zas tawne w. a. za 100 zł. ’ 

„ „ ,, ni. k. -za i 00 zł. I
Galicyjskie obligacye indemnizaryjne 
a %  Pożyczka narodowa 
Akcyegai .  kul. żelaz. Karola L u d w ik a ,1

gotówka |  towarem
zł. c. I zł. *-••

wal. austr. ó 5 5 % 52*4
« « 5 66*/a 5 00*4
»• 11 9 ń5 9 75
11 W 1 82*4 1 85
17 » 1 7 6 % 1 79
« ■-

71 95 72 83
bez 75 62 76 50

71 10 72 10kuponów 79
197

85
2:5

80
199

85
2a

T elegrafow an y knrs w ied eń sk i.
Dnia 29 grudnia.

ń% M e t a l i k i ......................................
5 % pożyczka narodowa .
Losy z 1860 roku . . .
Akoye banku wiedeńskiego 

„ „ kredytowego . .
Londyn, 10 funtów szleriingów 
Dukat  pojedynczy . .
S reb ro  . • . .

z łr . k r
72 59
80 ~
93 20

764
164 20
117 4ll

5 62
117

Odpowiedzialny Redaktor A d e S f  d u d y ń s b i Z  >:. k. galic. drukarni rządowej.


